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Wstrzymanie rokowań pokojowych. 


Naczelnik państ. przybył do Warszawy 


WARSZAWA, 8. 2. (Pat). W dniu dzisiejszym 
Naczelnik państwa powrócił pociągiem nadzwyczaj- 
nym o godz. 1055 przed pol. Dworzec udekorowany 
był jedłiną i flagami państwoweni. * Bud;nek wot 
skowej francuskiej komendy na dworcu przystrojony 
był sztandarami Francyi. Na peronie ustawila się 
kompania honorowa 5 p p legionów z mirzyką. 
W sali uroczystych przyjęć na dworcu zabrał się 
wszyscy niemal ministrowie z premierem Witosem 
na czele, przedstawiciele misyi zagranicznych, mię- 
dzy innymi p. Barante, charge de affaires francuskie: 
go poselstwa, gen. Nissel, pułk. Chariot. pułk. Char- 
gsmy, poseł Słanów Zjedn. Głbbson. poseł Anglii 
Mac Mueller i i. Ze sejmu obecnymi byli wicemarsz. 


Osiecki oraz posłowie Gawlikowskhi i Malinowski. — 
Wojskowość reprezentowali wioemin. Michaels, szef 
sztabu gen. Rozwadewsik, dowódzca O. G, gen. twasz* 
kiewicz, komendant miasta Suszyński i i. Przed dwor- 
cem kolej. zgromadziły się tłumy publiczności. Punk- 
tualnie 5 minut przed 1l-ią zajechał przy dźwiękach 
hymnu, narodowego pociąg Naczelnika. 

Po opuszczeniu wagonu w towarzysiwie pre» 
miera Witosa, otoczony pozostałymi dostojnikami, 
przeszedt Naczelnik państwa przed frontem kompanii 
honorowej przez salę przyjęć, i wsiadł z premierem 
Witosem do otwartego powosu, poczem udał się do 
Belwederu. Tłum zebrany przed dworcem żywo wzno- 
sił okrzyki na cześć Naczelnika państwa i Erancyi. 


Min. Sapieha w Londynie. 

WARSZAWA. (E. E.). Minister spraw zagranie» | dym, aby. omówić 
aych Sapieha wyjechał wprost z Paryża do Lon | tyczne. 
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bardzo ważne sprawy polis 
« 


Dalsze rewizye w bankach warskaw. 


WARSZAWA, (Œ. E). „Naród“ donosi, że rewi- | 
zye w Banku Kuptectwa polskiego trwają dalej ij 


zapowiada rewizyę w Banku handlowym 
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Niemcy o układach paryskich. 


BERLIN. (E. E.). Prasa niemiecka omawia żywo 
dekluracyę rządu francuskiego i polskiego. Deklara- 
cya ta wywołała w Berlinie silne wrażenie. Prasa 
pisze, że gdyby nawet Gómy Śląsk przypadł w re: 
zultacie głosowania Niemcom, Francya i Polska usi- 
łowałyby go wydrzeć im. Prasa ' konstatuje również, 
że Francya zmieniła swą dotychczasową politykę w 
sprawie rosyjskiej, wchodząc w zażyły stosunek z 


Polską. Dexlaracya obu rządów jest ostrzeżeniem pod 
adresem tak Nienftoc jak i Rosyi sowieckiej. Dzien 
niki narodowb - niemieckie insynuują Polsce, że za- 
mierza atakować Niemcy na znak, dany przez Fran- 
cyę, dlatego na żądanie komisyi zniędzysojuszniczej 
w spra gą: rozbrojenia muszą Niemcy zniość fortyfi- 
kacye na wschodzie. 


Prasa franc. o wizycie Piłsudskiego. 


PAryż. 6. lutego. 
Paryża podaje: 

Dobre wrażenie wywarło oświadczenie Piłsud- 
skiego, że będzie dążył do ewakuacji Wilna. 

Dobrze poinformoweny „Petit Parisien“ zapewnia, 
że przyszłe konferencje z Sapiehą będą się tyczyły 
przedewszystkiem «praw gospodarczych i z pewno 
ścią doprowadzą do wyniku szczęśliwego dla Polski 
i Europy. 4 

Prasa szowiifibtyczna z „Victoire“ (Hervż, Bur- 
cew) ogłasza ykuły podniecające, wojownicze, w 
których twierdzi, że Polia jest potężną twierdzą idei 


Telegram „Robotnika“ z 


zachodnich, sławetną basztą katolicyzmu przeciw bol- 
szewizmowi. 

Piłsudski przemawiał w Sorbonie o Polsce i 
Francji, pokoju i pracy. Przyjęcie było entuzjastyczne, 
bowiem wywody były zgodne z wolą ludu. 

Komunistyczni radni miejscy byli nieobeani ma 
przyjęciu marszałka w ratuszu. 

Prasa socjalistyczna odnosi mię do Piłsudskiego 
wrogo, prasa komunistyczna wprost lży. 

Paul Louis pisze w „Humanite', że Polska feo- 
dalna zastępuje caryzm. 
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USTAWA O USTROJU SADOWNICTWA. 


dla całej Polski, opracowała już projekt zasad 


„Przegląd wieczorny“ dowiaduje się z mia. | organizacyi sądownictwa. 


rodajnego źródła, że komisya kodyfikacyjna, po- 


Nosi ona nazwę „Ustawa o ustroju sądo- 


wołana ustawą sejmową do opracowania jednoli- | wnictwa", 


tego ustawodawstwa procedurulnego i karnego 
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List z Warszawy. 


(Hn. D.) Ukończone drugie czytanie konstre 
tucyi pozostawiło w Sejmie nietajony niesmak. 
Nastroje lewicy znalazły spontaniczny wyraz, 
gdy marszałek nadużywający każdej sposobności 
by wypowiedzieć napuszystą, często niesma- 
czną, tyradę, uznał za stosowne przebąkiwać 
coś o „wiekopomnym dziele". Od razu, jakby 
w porozumieniu, które nie mogło nastąpić, guyż 
nikt nietaktu marszałka przewidzieć nie mógł, 
zagrzmiał protest całej lewicy i części centrum: 
precz z senatem, precz z klerykalizmem, precz 
z reakcyą, huczało w Sejmie przy akompania- 
mencie tupania nogami. ` 

Marszałek tyradę przerwał i usprawiedl 
wiedliwiając się, pytał tonem przychwyconego 
na gorącym uczynku, czego właściwie posłom 
wie od niego chcą, wszak on niczego zdrożnega 
nie powiedział. Niewiniątko! 

Wobee demokracyi zachodu  konstytucya, 
którą przyniosło drugie czytanie, w formie bar- 
dziej wstecznej niż uchwały komisyi, jest szan 
loną Kompromitacyą, jaskrawein zaprzeczeniemi 
tego co reprezentanci oficyalni zagranicą opowią: 
dają o naszej demokracyi, liberaliżźmie, tradye 
cyach wolnościowych, nawiązaniu do konstytim 
cyt 3. maja i równouprawnieniu. 

Ze złośliwością kretyna wymawiają pewne 
stery w prasie giezależnej każde słowo kry- 
tyki, przedrukowane w prasie hakatystycznej, 
ale czem jest nawet stronna, przesadna krytyka 
naszych stosunków, wobec faktów dokonywanych 
przez reakcyę sejmową z marszałkiem Trąmęgt- 
czyńskin na czele? Jak podziałają w świecie 
kulturalnytn postanowienia naszej konstytucyi o 
supremacyi kościoła katolickiego, o szkole wys 
znaniowej, o zaprzeczeniu mniejszościom równo- 
uprawnienia nietylko rzeczywistego, ale nawet 
formalnego, pisanego? 

W tej dziedzinie grzeszono extra et inira 
muros, prawica dostawała w tych sprawaci po- 
moc odmiennie, czasem nawet jednocześnie od 
Piastowców, Wyzwolenia i narodowej partyi ro» 
botniczej. 

"Zwycięstwa prawicy w bardzo doniosłych 
dziedzinach swobody duchowej, nadające Polsce 

iętno wstecznictwa, nie mogą jej pocieszyć wo- 
bec klęski, poniesionej w sprawie uprawnień 
senatu. Nawet cukierek podany reakcyi przez 
Wyzwolenie w formie wirylnych kuryi biskupio- 
rabinacko-pastorskiej i proiesorskiej nie mógł 
zatrzeć goryczy leżącej dla reakcyi w humory» 
stycznej instytucyi jaką jest senat bez prawa 
inicyatywy, bez istotnego wpływu na ustawo= 
dawstwo, senat, którego postanowienia uchyla 
Sejm zwyczajną większością ewentualnie jedne- 
go głosu. 

Temu uczuciu i poglądowi dał wyraz, na 
niedawnej konferency! konserwatystów wscho- 
dnio-galicyjskich, znakomity znawca i profesor 
reakcyi na uniwersytecie lwowskim hr. Piniński, 
tłumacząc u stóp jego słuchającym przyszłym 
senatorom, że ze stanowiska zachowawczego se 
nat wyposażony w uprawnienia nadane mu przeą 
drugie czytanie sejmu, jest iragi-farsą, pośmie- 
wiskiema ludzkiemu ! że on byłby głosował przes 
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ciw wirilisbom biskupio- rabinacko- pastorskim, | 
jako poniżoniu stanu duchownego, tej.ostoi dzi-| 
siejszego ładu. i do powszechnego głosu ludu: 
recz z senatem, dołącza się donośny glos nat- 
owo ugruntowanej reukcyi: precz z takim se 
natem, 

Wydawało by się, że przeciwieństwa znalar 
zły punkta styczne i trzecie czytanie konstylu- 
cył stanie się cichem pogrzebem senata i że teo= 
retycy radykalizmu podadzą ręce ieoreiykom re-| | | b ja 7. 
akcyi do uroczysiego poloneza pogrzebowego. najwyższej woli w Polsce, a odroczenie trzecie- 

Alo tak nie jest. ` = go czytanią i komproniiiacya, biurokracji z niem 

Reakcya sejmowa nie dała za wygraną, bez. | poiączona były memento dla zbyt zapalczywych 
głośny je; herold Dubanowicz zapowiedział już, | młodzieńców, wyniesionych bez racyonulnych 
te wzywają lewicę na osiaieczny turniej w trze- powodów miast do XII czy Xi raugi do III lub 
ciem czytaniu, i że na śmiercionośnych swych |lV stopnia mandarynów., ! - 
fancach wypiszą nowy projekt par. 35., który Mandaryn chiński miał jedno lub kilka piór 
zapewni mniejszości sejmowej supremacfę nad, pawich, niechaj nasi domorośli naśladowcy nie 
większością w naradach nad ustawami odesłane= | zataczają dumnie całego ogona. 
mi Sejmowi przez senat. Będzie to wałka o isto- a 
tę senatu, walka przez lewicę prowiedzona z ca- 
łą energią i bezwzględnością. 

Usiłowanie zmienieniu zasudniczych posta- 
nowień w trzeciem czytaniu jest zumachem na 
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regulamin sejmowy, jest parlamentarnem absur- 
AAL. Ovsirukcya ze strony lewicy, w drugiem 
taniu, byłaby miała charakięr aniidemokratyt 
cany, pogwa?łcenia większości i dałaby się u- 


trancya i Po sXa. 


PARYŻ. (E. E.) Prasa francuska zajmuje się 
wybitnie deklaracyą francusko-polską. „Le po- 
tit Parisien“ omawiając deklaracyę rządu fran- 


sprawiedliwić jedynie jako akt obrony konie-|cuskiego i polskiego stwierdza, że kładzie ona 
cznej, ale przeciw usiłowaniu przemyccenia no-|naoisk na stosunki przyjazne i zapewnia wzajn- 
wych zasad w trzeciem czytaniu, to jest przeciw |mno poparcia obu krajow. Nie można uważać 
usiłowaniu uniemożliwienia pracy parlamentar: |jej za układ formalny. Zaznacza ona związek 
nej i najgwałtowniejsza obsirukcya nawet ze ściślsjszy aniżeli ta, które są przy formalnych 
stanowiska rządów większości jest bez zarzutu. umowach pisanych. „Journal pisze, że roko- 


Niejako jako ogon ducha, przenikającego '| 
konstytucyę, pojawiia się na stole Sejmu ustawa 
o licznych orderach cywilnych. Wprawdzie jedeń 
z artykułów  konstytucyi znosi ordery i 
biuły, ale pisana konstytucya nie stanie w dro- 

ze wstecznikowi o domowem wykształceniu, 
on wie, że silniejsza od pisanej jest konstytucya 
żywa, a ta opiewa: 

Wolno w Polsce jak kto chce. 

Dyskusya o orderach wywołała w Sejmie 
wiele humory. i posłowie ofiarowali sobie nawza- 
jem najrozmaitsze odznaczenia. Ka. Lutosławskie 
ma proponowano frankoński order walczącego 
koguta, p, Świdzie iego samego pochodzenia or- 
der psa, całej prawicy order wielkiego paska 
ft å cnm graiia. 

Sprawę orderów załatwiono z niebywałem! 
pośpiechem, widocznie butonierki francuskie wi- 
ły się od bolącej tęsknoty za nową wstążeczką 
i gdyby nie tow. Licberman byłyby się jednocze- 
śnie odbywały posiedzenia plenarne Sejmu wraz 
z posiedzeniem komisyi orderowej. Wobec pro- 
testu Liebermana marszałek przerwał posiedze- 
nie Sejmu dając pierwszeństwo komisyi onlero- 
wej. Po załatwieniu drugiego czytania marsza- 
łek w steeple chaise byłby, gdyby nie protest 
tow. Diamanda urządził bez przerwy czytanie 
trzecie. Tak ordery urodziły się w Polsce dopiero 
następnego dnia. Na pozór nic nieznaczące o0- 
droczenie przyniosło tow. Diamantowi admoni- 
cyo warszawskiego „Kuryera polskiego”, or: 
ganu rcalistów warszawskich czy konserwaty: 
siów krakowskich. Kuryer wysmarowawszy p. 
Diamandowi usta miodem wytrawnego posia i 
rozumnego polityka, dziwi się, że ten wytrawny 
nie wiedział, że właśnie między drugiem a trze- 
ciem czytaniem ustawy orderowex ziszczały się 
sny francuskich polityków o białym orle uwiąt 
zanym na wstążeczce orderowej. I tak z winy 
„wytrawnego rozdzielano w Paryżu ordery pra- 
wnio jeszcze nie istniejące, niejako ordery po- 
częto w nieprawem łożu. Może redakcya Kurye- 
ra się usp koila, gdy lepitymacya nastązńła wpra- 
„wdzie nie z woli imperatora, ale pro subsequens 
matrimonio. 

Znając złośliwość wrodzoną naszym! socyap 
listom żywię podejrzenie, niestety bardzo uza- 
gadnione, że odroczyli trzecie czytanie w zupek j 
nej świadomości zdroźnych skutków. 

Socyaliści z uporczywością i nieugiętością 
godną lepszej sprawy, bronią praw sejmy i Dia- 
paandowi wydawało się, że przygotowanie oT- 
erów i wywiezienie ich do Paryża przed n- 
chwaleniem ustawy przez Sejm uwłacza jego 
powadza i prawom. Sejm nie jest jak się biuro»; 
kracyi wydaje nieporzebnym balastem formali- 
gtycznym dla mniej czy więcej idyotycznych 
pomysiów biurokratycznych, Scjn jest wyrazem 


przez naród rosyjski. 


wauia obu rządów odbył 

blemów ekonomicznych. 

W związku z podróżą paryską Naczelnika 

Państwa „Chicag Tribune“ pisze, że główną tro- 

ską dyplomacyi polskiej jest Górny Śląsk. 
Er RE 


y się głównie co do pro- 
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Była konstytuanta rosyjska nie 
uznaje pokoju polsko-rosyjsk:ego. 
PARYŻ, (E. E). Komisya wykonawcza człon- 
ków b. konstytuanty Tosyjstiej ogłosiła w prasie 
komunikat o stosunkach rosyjsko - polskich z po- 
wodu pobytu Naczelnika państwa w Paryżu. Komisya 
utrzymuje, Tinia Curzona, ustanowiona w r. 1919 
przez radę najwyższą, odpowiada granicom etnogra- 
ficznym, zaś Mnia pokoju ryskiego będzie źródiem 
ciągłych konfliktów. Kamisya oświadcza w dalszym 
ciągu, że nie uznaje pokoju między sowdpią a Pol- 
sk} gdyż półój rosyjsko - polski winien być za- 
warty przez rząd, który będzie uznany za legalny 
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Je!egramy, 


O PRZYSZŁOŚĆ MIŃSZCZYZNY. 


WARSZAWA. (E. E.) Przybyła tu delegacya 
z Mińszczyzny, złożona z chłopówi i robotników, 
domagająca się, aby w traktacie pokojowym, 
który ma być zawarty w Rydze nie przesądzo- 
no przyszłości Mińszczyzny bez udziału przedsta: 
wicielstwa ludu, zamieszkującego Mińszczyznę. 
Delegacya przyniosła adres do rządu Rzeczy- 
pospolitej, zaopatrzony 25000 podpisami obywa- 
teli Mińszczyzny. 


— ete — 


PODATEK DOCHODOWY. 


WARSZAWA, 8. 2. (Pat.) Ministerstwo skar- 
bu zwraca uwagę sfer interesowanych nna przeni- 
sy rozporządzenia z grudnia 1920 z 8. listopada, 
wedle których pracodawcy obowiązani są pod 
osobistą odpowiedziulnością i pod zagrożeniem 
kary ściągać zajętym u nich osobom podatek do- 
chodowy, i odnośne kwoty składać w kasie pań- 
stwowej. 
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PRECZ zRERKCYĄ? 
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Świetna mowa Ig" acego 
Daszyńskiego wygłoszo- 
na przed Ailzu dniami w 
„sejmie wy-zła nakładem 
Zamówienia w Administracył 
LWÓW, UL. SYKSTUSKA L 21. 

Wszystko tyl o za totówkę lub za zaliczką. 


i i l | ' 
DZIKI STREJK KOLEJ. W WARSZAWIE. 

WARSZAWA, 8. 2. (Pat.) Dziś komitet strej- 
kowy kolejarzy, wbrew uchwaiom związku o- 
głosił sirejk, który jak doląd, szerszych rozmia- 
rów nie, przybrał. Chwilowo „zawiesiły pracę 
warsziaty na głównym dworcu warszawskim i 
na Pelcowiźnie. Na innych dworcach warsztaty 
se le | normalnie. Również czynną jest bea 
przerwy stużba ruchu. 

WARSZA WA.8. 2. (Pat.) Przed kilku dniamt 
warsztaty rozpoczęły bezrobocie kolejowe w Ska- 
rzysku, Lublinig i Radoruiu. Na mocy uchwały 
wczorajszej zarządu głównego zwiążku zawo- 
dowego kclejarzy, wysłano do s'rejka acych we- 
zwanie, by zaprzestali bezrobocia, czekając na 
wynik akcyi Związku, będącej+w toku. m 
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UCHWAŁY ZJAZDU KOLEJARZY. 

WARSZAWA, 8. 2. (Pat.) Wczoraj odbył 
się zjazd Zarządu giównego Źwiązku zawodowe- 
go pracowników kolejowych ltzyliej Polskiej. 
Zjazd postanowił wystąpić do rządu z odpowie- 
dnimi posiulatami. = aie 

c bt an 
SZELEKO SIĘ Pr ZZPRACOWAŁ. 

WARSZAWA, 8. 2. (Pat.). Wydział prasowy mi- 
nisterstwa spraw zagran. kammikuje: Wubsc wiudo= 
mości, podanych przez dzienniki- o dymisyi minisira 
pełnomomego p. Szebeki, należy stwierdzić, że poseł 
Szebeko przeńiesiony został na własne żądanie w 
stan rozperządzalności. Ministerstwo spraw ztgr. U- 
czyniło zadość prośbie p. Szebaki o zwolnienie go z 
dotychczasowych ciężkich obowiązków w _ Berlirte, 
ponieważ wskutek przepracowania odnowl!y się daw- 
ne cierpienia Szcbeki zriewalajęące go do dłuższego 
wypoczynku. Ustąpienie p. Szebeki pozbawione jest 
wszelkiego tla polliycznego, przedewszysik en zaś nie 
stoi w żądnym związku z polityką polsko-niemechkę. 
Tymczasowym Kierownikiem poselstwa naszego w 
Berlinie mianowany został radca legacyjny dr. Alfred 
Wysocki. Co- do osoby przyszłego posła w Berlinie 
decyzya miarodajnych czynników jeszcze nie zapadła. 

— 46 — 
Przed konferencyą koalicyi w Londynie. 

BERLIN, 8 lutego (Pat.), Z kół urzędowych 
donoszą z Paryża, że konferencya Jondvńska 
rozpocznie się dnia 1 marca b. r. „Jou. nal des 
Debats* zapewnia, że gdyby Niemcy nie przy- 
stały swoich delegatów do Londynu, wówczas 
konferencyn zastosuje kary, uchwalone na boi- 
lerencyi psryskiej, by Niemców zmusić do wy» 
platy odszkodowań. Pismo twierdzi, że Nierńcy 
prawdopodobnie bez większtgo oporu zgodzą się 
na rożbrcjenie, ale za to opierać się będą w 
sprawi: odszkodowań. 

- wa 
JESZCZ? ROXOWKANIA RÓSYI Z ANGLIĄ. 

BERLIN, 8. 2. (Pat.). Cziczerin wystosował do 
angielskiego urzędu spraw zagranicznych notę, w 
której wyraża swoje zaduwolenie z tego powodu, 
iż w sprawie ogólnych warunków traktatu handlo- 
wego z Rosyą ismmieją tylko względne różnice zdań, 
które łatwo mogłyby być usunięte w drodze układów * 
z Krassinem. Pertraktacye muszą być w każdym ran 
zie kontynuowane, albowiem poszczególne punkty 
traktatu nie są dość wyrażnie ujęte. 

MOSKWA, 8. 2. (Pat.). Radio. Cziczerin w nocie 
do Lloyda George'a oświadczył, że nie jest prawdą, 
jakoby Rosya wysłała wojska do Persyi, a również 
nie jest prawdą, jakoby wysłała do Małej Azyt. 
Cziczerin zastrzega się przeciwkoSzarzutowi, jakoby 
powstanie w Bucharze wywołała RaBya i jakoby za- 
mierzała połaczyć się z Afganistanem, aby wywalać 
niepowoje w Indyach. W końcu nota Cziczerina pod 
nosi zarzut, że ententa poviera białogwardzistów i 
że amumicya polska jest pochodzenia angielskiego. 
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mhi ANRA Luay ŁO 


Rokowania ryskie. 


(esp, Ekwiwabnt za tabor kotejowy. _ 


RYGA (Orient.) W dniu 4. b. m. odbyło 
się posiedzenie komisyi finansowo-ekonomicznej, 
poświęcone ustaleniu cen za ewakuowany tabor 
szerokotorowy, który według umowy pozostaje 
w Rosyi. Do określenia ogólnej sumy ekwiwa- 
lentu na posiedzeniu tem nie doszło. Główna 
część obrad poświęcona była metodzie ustalając 
cej zasady obliczenia. W dyskusyi obie strony 
astaliły, iż przedstawią odpowiednie kontrakty 
proponowane Rosyi, czy też zachodniej Europie, 
przez zakłady przemysłowe budujące parowozy 
í że na zasadzie tych kontraktów będą się stara- 
ty doprowadzić do ustalenia odpowiedniej zwy- 
zki cen. Wobec konieczności sprowadzenia od- 
yowiedniego materyału przez bolszewików z Mo- 
skwy, narazie dalsze posiedzenia w sprawach 
kolejowych zostały odłożone. Zostaną wzno- 
wione przypuszczalnie we wtorek. 


W sprawie wymiany jeńców. 

RYGA, 6. 2. Na dzisiejszych obradach po- 
lacy zaproponowali sowieiom. aby wzamian za 
przepuszczenie przez t. zw. korytarz gdański 
jeńców Rosyan internowanych obecnie w Nlem- 
czech, wypuszczono część naszych jeńców, wię- 
zionych w Rosyi. Gdyby zaś sowietom ta propo- 
zycya nie dogadzała, zaproponowano z naszej 
strony przyśpieszenie podpisania układu jenie- 
ckiego. 

W rozprawach nad tą propozycyą Leszczyń- 
ski oświadczył w imieniu bolszewików, że im 


wcale niż załeży na jeńcach, znajdujących się 
w Niemczech! Później zakomunikowano w imie- 
niu Joflego, iż podpisanie układu o jeńcach jest 
niemożliwe przed zdecydowaniem się Polaków 
na przedłużenie terminu rozejmowego do 6 ty- 
godni. 

W sprawie wymiany jeńców według specyał- 
nej listy, obejmującej 29 zakładników, w tej li- 
czbie i biskupów, bolszewicy z początku oka- 
zywali zgodę. Następnie jednak na skutek nie- 
sprawdzonej wiadomości o rozstrzelaniu paru 
komunistów w Wilnie, bolszewicy cofnęli swą 
zgodę i zagrozili zastosowaniem represyi nad 
zakładnikami. 


Decydujący tydzień. 


RYGA, 6. 2. „Kuryer Poranny“ donosi: Po 
bezowocnych rozprawach w sprawie jeńców, 
delcgacye zawlesiły na razle intensywność swych 
prac. 

Niektórzy przypuszczają, że tydzień bieżący 
decyduje, czy będzie zawarty szybki pokój, czy 
też układy będą prowadzone w sposób jak naj- 
bardziej odwlekający zawarcie pokoju na wzór 
układów, jakie prowadził Krasin z Lloyd Ge- 


j orgem. 


Na ostateczne decyzye w zakresie ukła- 
dów finansowych wpłynie obecność ministra 
Steczkowskiego. 

Jeszcze trwające niedomaganie Joffego wzbu 
dza przypuszczenie, iż jest to przysłowiowa „cho- 
roba dyplomatyczna. 

Bl 06 MRa. GE ann 


Skład Senatu. 


Uchwalony w Z-giem czytaniu w d. 28 z. m. 
tekst art. 36 konstytucyi o składzie Senatu brzmi, 
jna: 

Senat składa się z członków: 

1) Wybranych przez poszczególne wojewó- 
dztwa w głosowaniu powszechnem, tajnem, bez- 
pośredniem, równem. i stosunkowem. Każde wo- 
jewództwo stanowi jeden okręg wyborczy, przy- 
czem w stosunku do liczby mandatów sejmowych 
na ilość mieszkańców, liczba mandatów do Sej- 
mu wynosi 1/4 część. Prawo wybierania do Se- 
natu ma każdy wyborca do Sejmu, który w dniu 
ogłoszenia wyboru ukończył lat 30 i w dniu 
tym zamieszkuje w okręgu wyborczym przynaj- 
mniej od roku; nie tracą jednak prawa wybor 
czego świeżo osiedli koloniści, którzy opuści- 
li poprzednie miejsce zamieszkania, korzystając 
z reformy rolnej. Prawo wybieralności ma każdy 


obywatel, posiadający prawo wybierania do se- 
natu, o ile z dniem ogłoszenia wyborów ukoń- 
czył lat 40. Prawo wybieralności posiadają ró- 
wnież wojskowi w służbie czynnej, o ile ukoń- 
czyli lat 40. i 

2) Wybranych osobno w sposób w ordynacyl 
wyborczej przepisany: a) 5 przedstawicieli ko- 
ścioła katolickiego w Polsce, w tej liczbie przy- 
najmniej 1 przedstawiciela kościoła unickiego 
i b) po jednym od trzech wajliczniejszych po re- 
ligii katolickiej wyznań; c) po jednym od naj- 
wyższych zakładów: i instytucyi naukowych, wy- 
liczonych w ordynacyi wyborczej: d) po jednym 
od każdego działu Naczelnej Izby gospodarczej 
Rzeczvpospolitej Polskiej. 

Wyborcy, biorący udział bezpośredni w wy- 
borach osobnych nie mają prawa głosowania 
w wyborach powszechnych do Senatu. 


W. RAORT. 


ZR CESRRZA... 


FRAGMENTY- ŻYCIA POZAFRONTOWEGO. 


Za „Badesalem” t. j. „salą kąpielową" był 
rodzaj komórki, gdzie wszyscy składali swoje 
ubranią i tobołki, ma których straży stał żołnierz 
w służbie. Nie przeszkadzało to jednak wcale 
owemu wysokiemu bośniackiemu frajtrowi w 
przetrząsaniu kieszeni ubrań i tobołków tam złoę 
żonych. Sam widziałem, gdy udało mi się na 
chwilę wyjść z „kąpieli“, jak ów obrońca ojczy- 
zny spłoszony wyskoczył z komórki. Nic więc 
dziwnego, że niejeden nie znalazł później swej 
portmonetki, chustki, papierośnicy, czy zegarka. 
Owa kąpiel miała chyba na celu umożliwienie 
ograbienia rekrutów przez owego frajtra i jego 
sgólników, gdyż z kąpieli tej wyszli rekruci sto- 
kroć brudniejsi, aniżeli przed pójściem do „ką 
pieli. "e Rea 

Podłoga zepsuta od wiecznie ciekącej wo- 
dy z kranów umieszczonych u pułapu, była po- 
kryta ową specyficznie śliską substancją tworzą- 
cą się na miejscach będących stale pod działa- 
niem wody. Substancja ta czepiała się podeszew 
i zabarwiała je na zielono. Nogi nie mogły zna- 
leść stałego punktu oparcia, gdyż ślizgały się jak 
po tłuszczu. 

Na ciasnej przestrzeni tłamsiła się cała masa 
nagich ludzi, bez możności poruszenia nogą lub 
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ręką, skłębioną i skotłowana, zwarta do siebie 
nagiemi ciałami, 

Przed udaniem się do „kąpieli“ został kā- 
żdy z nas zmuszony do nasinarowania całego 
ciała, pewnego rodzaju mydłem płynnem, zu- 
pełnie podobnego do smaru używanego do wo- 
zów, » tą tylko różnicą, że cuchło obrzydliwie. 

Nie pomogły żadne prośby, żadne perswazye 
tego lub owego, który prosił o pozwolenie uży- 
cia własnego mydła. Każdy bez wyjatku musiał 
podejść do dużego kubła napełnionego owem 
pseudo-mydłem i w obecności Chodaczka nama- 
ścić niem ciało od głowy do nóg. 

Maź (a przylegała tak dalece do skóry, że 
widziałem ludzi, którzy jeszcze po dwóch tygo- 
dniach nie mogli jej zmyć z ciała; nadto wywo- 
ływała miejscami opryszczenia, świerzbiączkę i 
zaczerwienienie skóry. 

Gdy już wszyscy — ku wielkiej radości 
Chodaczka, który brał się za boki ze śmiechu — 
wyglądaliśmy jak owi chłopcy, którzy dla figlów, 
przed wskoczeniem do wody w rzece, osmarowiut 
ja się mułem rzecznym, wpędzono nas do izby 
kąpielowej. 

Zabójczy smród xz rozparzonej lipcowem 
słońcem kloaki wdzierał się całymi strumieniami 
z podwórza kazamat do izby, mieszając się ze 
specyficzną wonią mazi mydlanej i wyziewami 
wydzielanymi przez 150 ludzi. 

Ludzie stali ściśnięci obok siebie, zwierając 
się śliskiemi ciałami, oddychając jeden drugiemu 
prosto w twarz, spocamń i obrzydliwie oblepieni 
smrodliwą mazią. Zwierając się w ścisku, lopli 
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Kadencya Senatn rozpoczyna i kończy się 
z kadencyą sejmową. Z każdą kadencyą sejmo- 
wą wygasają mandaty połowy członków Sena 
tu za pierwszym razem przez losowanie, które- 
go szczegółowe przeprowadzenie określi ordy- 
nacra wyborcza. 
-H70—— 


Niemcy zdecydowane w oporze 


przeciw uchwałom koalicyi. 


BERLIN, 6. 2. Wied. B. K. Według „Ber- 
liner Ztg. am Mittag“ dr. Simons na pytanie, 
czy rząd niemiecki wytrwa przy swem nega- 
tywnem stanowisku odnośnie do uchwał konfe- 
rencyi paryskiej, odpowiedział: Mogę oświad- 
czyć tylko: jeżeli rząd niemiecki odstąpi choć 
na jotę od deklaracyi, którą w parlamencie w je 
go imieniu złożyłem, a mianowicie, że uchwały 
paryskie są dla nas nie do przyjęcia, ja składam 
natychmiast swój urząd i będę „się starał, aby 
mój następca uprawiał tą sama politykę. 

Na zapytanie, co się stanie, jeśli sprzy* 
mierzeni chwycą sią zarządzeń przymusowych, 
dr. Simons odparł: „Niemcy będą wówczas przoż 
jakiś czas cierpiały i znosiły cierpliwie". 

BERLIN, 6. 2. Według oficyalnej wiadomo- 
ści, konferencya prezesów ministrów wszyst- 
kich państw związkowych Rzeszy Niemieckicj 
jednogłośnie ośwladczyła się w sprawie odszko- 
dowania za tom stanowiskiem, jakie zajął mi- 
nister spraw zagranicznych Dr. Simons w swo- 
jej mowia, wygioszonej na plenarnem posiedzeniu 
parlameniu Rzeszy. 

Jedynie prezes ministrów bawarskich Kahr 
domagał się ustępstw wobec rządów Ententy. 

Na to stanowisko prezesa minisjirów ba- 
warskich wpłynęła ta okoliczność, że Bawarya 
w pierwszym rzędzie byłaby narażoną na środki 
odwetowe, zastosowane przez państwa sprzy- 
mierzone i zaprzyjażnione. 

Cała taktyka rządu Rzeszy Niemieckiej bę- 
dzie zatem polegała na dążeniu do uzyskania 
zwłoki. 

— 06 — 
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Czarna giełda strajkuje, 


WARSZAWA. 7. lutego. Glełda zupełnie 
zmartwiała. 

Zmian żadnych. 

Czarna gisłda nio nie kupuje. Widocznie 
boją się nacisku rządowego i aresztowań. Dola- 
ry bez popytu. Kursy bez zmian. 

Wogóle położenie wyczekujące. 


jeden 
chami 

Przytłumiowe przekleństwa. gwar, ordynar 
ne wyzwiska, poszturkiwania, ścisk i brutalne 
razy zadawane słabszym przez silniejszych, któ 
rzy starali się zająć najlepsze miejsca — utwo 
rzyły w tej izbie istne piekło, w którem kotłowa: 
ło się niby od ciał potęmeńców. 

Mój znajomy — ów chory na raka żołądko 
wego urzędnik — stał teraz obok mnie, gdyż 
trzymał się mnie jak małe dziecko ojca. Wyvsma: 
rowany mazią mydlaną, zastraszająco chudy, » 
wystającem jak u szkieletu żebrami i wielkiem: 
kroplami potu na czole — robił wprost straszn: 
wrażenie. 

Chwiał się na nogach! i jęczal z bolu przez 
zaciśnięte zęby. Nie upadł tylko dzieki temu. 
że w ścisku mie było miejsca. Stał tak ściśnięty 
falą ciał ludzkich jak rzecz bezwolnaj i bezduw- 
szna, do załkania smutny i litości godny. 

Muchy całemi rojam! unosiły się nad tem 
kłębowiskiem ludzkiem, siadając uporczywie na 
karkacif i plecacn i cięły niemiłosiernie. 

Owa kąpiel do której przymuszano setki 
łudzi dziennie w imię hvgieny i zdrowotności 
i w której skuteczność nikt z wośekowości nie 
wątpił, była w rzeczywistości antytezą najele- 
mentarniejszych pojęć hygieny, była torturą dla 
tych ludzi, szkodliwą dla zdrowia i chybiająca 
swego celu. 


do drugiego lędźwiami, plecanfi i brzu: 


(C. d. n.). 
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Nowiny z dnia. 
Lwów, 9 lutego. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE; 
Sroda 9 lutego „Ja' i Małgosia", opera, 

| waj 10 luteg» „Wojna ı miłość*, komedya po 
"raz Ii. 

Piątek 11 lut:go „,S%owronek”, operetka po raz Xi. 

Sobota 12 luego u gudz. 850 popol. „Zeinsta*, ho- 
«medya. 

Sobota 12 lutego © godz. 7 wieczorem „Manon*, 


opera 


vierie balutowe*. 

Nisizela 13 .ut:go o godz. 7 wieczorem „Wolna 
miłosc”, kamesya ;o raz IV 

Fo kazdem przedstawieniu wieczornem czekają 
wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach. 

: C SY= 

Biuro koncertowe M. Tuerka we Lwowie. W pig- 
tek 11 lutego wiegzór Sonatowy (Beethovenowski). Wy- 
konawcy: irena Lubiska (skrzypce) i Józet Turczyński, 
(fortopian). Bilety u Syferiha. 
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POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ odbędzie się 
w czwartek 10 bm. o godz. 6 wieczorem w sali 
posiedzeń Rady miejskiej. . 

OMYŁKA DRUKU. Na wdowy i sieroty po dzien- 
nikarzach złożono miliivonówką — a mle milion mk. — 
jak mylnie wczoraj wydrukowano. 

W 51. ROCZNICĘ pierwszego strejku drukarzy 
lwowskich odbędzie się wieczorem dnia 13 lutego 


„DZIENNIK LUDOWY" 


stwowych zawiadamia, że cena obiigacyi 4-proc. Po- 


życzki premiowej wraz z kuponem bieżącym z dniem 
19 bm wynosić będzie 1.020 mk. za sziukę. 

NASZ CUKIER WE FRANCYL Do Havre przy- 
plynał statek „Chateau Latour", przywożąc z Gdatis 
ska 26.241 worków cukru polskiego. Jesi to pierwszy 
większy ładunek, przysłany z Polski. 

PAN CHORĄŻY ROTTER jest komendantem pra- 
cowni przy ul. Bourlarda 5, gdzie zajętych jest 80 
robotnic za płacą około 30 (') mk. dziennie. Robotni- 
som tym należą się deputaty. 

Otóż ten pan komendant chce 40 deputatów roz- 


pera: , i f 
Niedziela 13 iutego o godz. 3:30 popoł. „Przedsta- | dzielić między 80 robotnie rzekomo z powodu ma- 


łej wydatności pracy. 
Wyrażamy nasze zdziwienie, że robotnice za 


taką płacę mogą jeszcze pracować, a jakim cudem 


| będzie to mogio dalej trwać, gdy i deputatów nie 
de 


ostaną, to już jest tajemnicą pana Rottera. Ponieważ 

takie place i oszczędności deputatowe czynią wra- 
żenie nadużyć, zwracamy się do kompetentnych władz 
wojskowych, aby wejrzały w tę gospodarkę i zarzą- 
dziły, co należy, gdyż obecny stan dalej trwać nie 
może. 

NIEZAWINIONA NĘTZ%. Zeszłego roku z pole» 
cenia sędziego aresztowany Frydrych zastrzelił w 
drodze dozorcę Jana Gęsiora i sam się zranił. Po- 
została po prowizorycznym dozorcy wdowa z -lei 
niem dzieckiem bez żadnego zaopatrzenia, popadła 
w największą nędzę i chorobę. Prośbę jej o doraźną 
pomoc, mimo świadectw lekarskich, prezydyum apo 
lacyi odrzuciło, rzekomo dla braku odpowiedniego 
funduszu. Sądzimy, że w tym wypadku „szimel* biu» 


Koleżeńskie Zebranła w salach Stow. drukarzy lwow | rokratyczny nie powinien być stosowany, lecz wdos 
skich „Ognisko. — Na wieczór ten zaprasza się, wa po dozorcy, który zginął (w czarie spełniania swego 


oprócz wszystkich zorganizowanych towarzyszy dru- | obowiązku, winna otrzymać stałe zabezpieczenie, a. 


karskich, delegatów okręgowej Komisyl zawodowej, nie tylko zapomogę. Krzywda nieszczęśliwej wdowy 


przedstawicieli P. P. S., U. S. D. i ż. S. D. 
DNI S$WIĄTECZNE W HANDLU. Rada ministrów 


i matki wimma być natychmiast naprawioną. 


TAJEMNICZY RANNY. Wczoraj przed południem 


rozpatrzyła projekt ustawy o dniach Światecznych | zawezwano Pogotowie rat. do ciężko rannego w szyn- 
Wedle tego ostatniego projektu ża dni świąteczne, | ku przy ul. Gródeckiej 97. Saniteryusze przybyli, lecz 
w których praca — w myśl ustawy o czasie giracy jie zastali już rannego, którego koledzy dorożką 
w przemyśle i handlu jest wzbrosiona — uważa |odwieżli do zaopatrzenia. Lekarz Pogotowia skon- 
się, oprócz niedziei | świąt, dni nastepujące: Nowy | statował w rannego śmiertelne pchnięcie prawdopo= 
Rok (1 stycznia), Trzech Króli (6 stycznia), dzień | dobnie bagnetem w okolicy serca. Koledzy przebiiego, 


8. maia, 29 czerwca, 15 sierpnia, 1 listopada, 8 rud- 
nia, 2471 dzień Bożego Narodzenia (25 grudnia), Z-gi 
dzień Włelkiej Nocy, Wniebowstąpienie Pańskie, Z-gi 
dzień Zasłania Ducha Sw. i Boże Cluło. 

SRD BOZJEMCZY, Nowa ustawa o wchronie 
bokatorów znosi dotychczasowy Urząd najmu, a w 


jego miejsce wprowzdza sąd rozjemczy, różniący się | ruaku. Przebicie to dokonane zostało zapewne na tej 


tem od Urzędu najmu, że przedewszystkiem na czele 
jego stol zawodowy sędzia. Z dniem dzisiejszym 
wchodzi w życie w mieście naszem sad rozjemczy, 
którego biura mieszczą się przy ul. Ormlańskiej 2, 
III. p. Na czele jego stol sędzii okręgowy Żrypestow” 
Bkl, z którego inlcyatywy odbyło się w sobotę ze» 
branie nowo przez prez. mianowanych członków sądu 
rozjemczego, na którem prez. sądu p. Żegestowski 
obiaśniłi nową ustawę o ochronie lokatorów, poczem 
odbyła się dyskuwsya, wzgd. żadawanie pytań i odu 
powiedzi zawodowego sędziego. 

EGZAMIN PEZOIDOWNIKÓW. Dnia 31 stycznia 
1921 odbył się pod przewodnictwem komendanta po- 
licyi państw. na Małopolskę ppułk. Hoszowskiego, 
oraz delegatów z Warszawy, jakoteż z sądu okreg., 
prokuratorył państwa i N:ahiestniciwa, w szkole po» 
licyjnej we Lwowie egzamin płerwsrero kursu przo- 
downików (komendaniów posterunku). Egzamin wy» 
dał rezultat nader zadowalający. Z zasiadających 36 
uczniów zdało egzamin z postępem burdzo dobrym 9, 
dobrym 22, dostatocznym 5. — Absolwenci kursu 
złożyli na cele plebiscytowe Q. Śląska 3.520 mk. 

REORGANIZACYA POLICY! WE LWOWIE. w 
najbliższych dniach odbędzie się we Lwowie konfe- 
reńcya kompetentnych czynników w sprawie wydziej 
lenia biura bezpieczeństwa publicznego 2 dyrekcyi 
policy! we Lwowłe i w Krakowie. Biuro to będzie 
wcielone do policy! państwowej na Małopolskę. 

Powstać małą we Lwowie nowe komisaryaty 
dzielnicowe policyi państw. i personal ich ma być 
znacznie powiększony. Zapewne obcene wypróbowas 
ne siły z dyrekcyi policyi znajdą przy rcorgan'zacył 


mający wygląd bardzo podejrzany. podali nazwisko 
rannego jako Stefana Pyta, lat 20, ślusarza, lecz jesi 
ono prawdopodobnie fałszywe. Dowiedziawszy się o 
groźnym stanie rannegóź nie chcieli go odwieść do 
szpitala, lecz naradzali się. gdzie mają go umieścić, 
poczam wmz z rannym odiechali w niewiadomym kie- 


osobistych porachunków; sprawę tę rozświetli za- 
rządzone śledztwo poł.cyine. 

ZNALEZ ONY KOLCZYK. J. Ciuchraj znalazła 
wezoraj w Rynku kolczyk, wysadzany brylancikami, 
wartości 8.000 mk., który zdzponowała ma policyi. 

ZGUBIONO. Stefan Bojcun zgubił w wozie tram- 
jwajowym H=G w drodze z clworca Podzumcze dnia 
8. II. wieczorem okładkę notesową, w której znajdo- 
wała się metryka, identyczność i świadectwo pracy, 
oraz 480 mk. w banknotach. Uczciwego znalazcę 
uprasza o złożenie zguby w Administracyi „Dzien 
nika Ludowego” za vdpowiedpiem wynagrodzenicin, 

Z MIASTA. Nocą w ul. św. Zofii bandyci 
dobierają się przemocą do różnych reulności w 
celu krudziery lub rabunku. Milych tych gości 
spłoszono krzykiem w realności pod l. 20 i 29 
oraz od kościółka św. Zofii. 

Józef Pessel i H rsz Etinger poddany rumuń- 
ski, usiłowali sprzedać w aptece przy pl. Hali- 
ckim 1 kg. kofeiny za 4000 mk. Obu aresztowa- 
no, zaś kofcinę zdeponowano na policvi. 

W ul. Szpitalnej 1. 27 spadający szyld kupca 
Libesa kontuzyował w głowę przechodzącego M 
Geppera. Sprawa ta oparła się o policyę. 

Z POGOTOWIA RATUNKOWEFO Zofia H. 
licząca lat 22, wskutek zdenerwowania w mje» 
szkaniu swem przy ul, Źródlanej 1. 7, zeż ła 
sporą dczę sublimatu. Po przepłukaniu żołądka 
odesłano ją do domu. 

Tadeusz Fedyszak został potracony przypad- 
kowo przez po iąy koleuwy na toze koło Kle- 
parowa. Stwierdzono u niego ranę na głowie 


odpowiednie stanowisko, jakoteż tok urzędowania be- |; wstrząs mózgu, przeio po zaojairzeniu odwie- 
dzie prowadzony na modłę europejską. Dotychczas | zjono go do szpitala, 


we stosunki pod wzgledem zaopatrzenia materyalnego 


w miejskiej policy! były niżej krytyki; chociażby |trą ił Szifrę Goldstein przytem uszkodzi! 
wsponnieć, że agenci po roku służby pobieruli tu nogę. P 


4.200 mic miesięcznej pensyi. 
„MILIONOWEJ * DRÓŻEJĄ. Urząd pożyczek pań- 


Doro?karz l. 309 w ul. św. Stanisława po- 


jej lewą 
ogotowie ratunkowe wyinienionej udzie- 
liio pierwszej pomocy. 
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| Ma ; 
Dentysta-technik Bózzi Rappzęori 
przyjmuje ul. Akademicka 10. 
- AOR 
WAŻNE DLA PRACODAWCÓW I PRACU- 
JĄCYCH. Najnowsza ustawa o Kasach chorych wy- 
szła z druku i jest do nabyda w Ludowem Spół. 
Tow. Wydawniczem we Lwowie, ul. Sykstuska 21, 
cena 5 mic i ` 


— $$ e — 

ŚLUB. Dnia 5 ban. odbył się w kościele św. Anny 
ślub p. Maryi Łusomskiej, córki radcy policył z m 
Juliuszem Tomaszewskim, kapitanem 3 p. art ">: 

— 

„DZIENNIK LUDOWY“ nabywać można w Ame" 
ryce w P.erwszem Polskiem Biurze dzienników (Por 
lisch News - Agency 26 Newark Ave, Jenry City, 
N. J., które ma zastępstwo naszego wydawnictwa, 

—040— s 

— Z MUZYKI Wieczór sonatowy odbędzie się 
w piątek, dnia 11 bm. Program wieczoru obejmuje 
3 ostainie nieśmiertelne sonaty Ee:ihovcna na skrzyp- 
ee i fortepian, mianowicie opusy 301 96, oraz Boy 
natę  Kreutzerowską op 47. Wykonawcami tego 
wspaniałego programu, będą: irena Dubiska skrzy- 
paczka, zaszczytnie znana już naszej pubiiczności z 
zeszłorocznego występu, oraz wybitny planista i ka- 
meralista Józef Turczyński. Znakomici ci artyści ten 
sam program wykonali dwukrotnie z olbrzymiem po. 
wodzeniem  podazag uroczysiości Bectlio venowskich 
w Warszawie. 

—e00— 

— NA PLEBISCYT G. ŚLĄSKA: Zebrane w 
ochronce im. dra Tedeusza Rutowsłiego na „Jas 
sełcach" w styczniu 1921, w kwocie 3.313 mk., prze» 
znaczają ofiarodawcy na plebłocyt G. Śląska. 

Kwota powyższa została złożona na ręce red. 
Bol. Wysłoucha. 


W Komitecie Obrony Kresów Zachod. we Lwo- 
wie złożyli: Komenda policyi państw, na Małopolskę 
we Lwowie wraz z pódległemi jej kome1dami okręg. 
kwotę 955.824 mk, nie wiiczając obcych walut; o 
prócz tego 30.180 mk, od ludności cywilnej, zebra» 
nych za pośrednictwem Komendy Komisaryatu gra: 
nicznego Policyi państw. Śniatyn - Żalucze. Za tak 
hojny dar wszsikich funkcyonaryuszy Policyi państw., 
skladając gorace podziękowanie, podnieść jeszcze mus 
simy, że dzięki najwydatniejszej pomocy Komendy 
Policyi państw. zdołaliśmy zarejestrować 1 wysłać 
zgłoszenia Górnoślązaków, mieszkających na rozle- 
giym terenie wschoduiej Małopolski, w ternin'e, 
który w ostatniej chwili został ograniczony. Spraw 
na, energiczna i obywatelska pomoc Policyi państw. 
oddała wielką przysługę sprawie narodowej, 


Nanczycielstwo powiatu twoskeco złożył przy 
poborze płac w dnów 1 lutego b. r. na powyższy col 
15.153 mk., nauczycielstwo lwowskie 205810 mk. Ko» 
mitet Balu lotników we Lwowie złożył 35.000 mk. 

—460-— 
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Sprawy partyjne. 


£ KOMUNIKAT. Komisya gospodarcza Okr. Kont 
Zw. zaw. odbędzie posiedzenie we czwarex dnia 
10 lutego 1921, w którem wezmą udzial: Żelasziiew 
wicz, Drobuw, Kądzioła, Birnbaum, Starkiewicz, dr. 
Dręgiewicz, Scherer, Bosy, Bogusiawski, Flisak, Wọ- 
glowski. Posiedzenie odbędzie się punktualnie o godz. 
6 wieczór w lokalu Rynek 8. Obecność wszystkich 
konieczna. Na porządku obrad oprócz innych waże 
nych spraw, sprawa strejku kolejowego i rob. rol- 
nych. z 

£ SEKRETARYAT P. P, S. WSCHODNIEJ MA- 
LOPOLSKI WE LWOWIE mieści się z dniem 8 he 
tego b. r. przy Redakcyi „Dziennika Ludowego“, 
ul. Sykstuska 21, II. p. Tam należy skierowywać 
wszystkie listy. Godziny urzędówe od 11—1 i od 
5—7. W niedziele i święta od 12—1 pop 

— eee — 


Komunikaty. 


X INWALIDZI! Wyjeżďża na Zjazd do Warsza. 
wy delegacva nasza. W interesie wsszym zgłaszajcie 
wszclkie zażalenia i prośby do tej pory niezałarwio- 
ne, w lokalu Związku, Łyczakowaka 4, L p, IL 
schody, do 11 lutego 1921, od godziny 5—8 wieczór 
|(w piatek do 6 wieczór). s 
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„DZIENNIK LUDOWY" 
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Bolszewizm-czy socyalna demokracya ? 


najlepsza książka oświetlająca istotę bolszewizmu. 


Powinna się znaleść w ręku Każdeśo robotniita i inteligentnego człowieka. 


Przekład polski wyszedł już nakiadem Lud. Spółdziel. Tow. Wydawniczego we Lwowie 
„Dziennika Ludowego Lwów, Sykstuska 21 I we wsz: stkich 
OspizecawiÓw 25% rabatu, Tylko za g tówkę lub ta zaliczką. 


Do na ycia w admiristr. 
księgarniaci. — DIH 


Projekt ustawy 


Weding opracowanego przez ministeryum 
R acy projektu uslawy, zatrudnianie kobiet w 

copalniach pod ziemią jest wzbronione. 

Nadliczhowe godziny pracy kobiet nie mogą 
przenosić trzech ggodzin na dobę w ciągu naj- 
wyżej trzech dni na tydzień, przyczem odpaczy. 
nek nocny w lych wypadkuch nie może wynosić 
mniej, niż 10 godzin i nie więcej, niż 60 razy 
w ciągu roku. 

e Pracodawca zatrudniający kobiety, obowiy 
tzany jest do urządzenia dla nich oddzielnych klo- 
zetów, zbieral f i bria Ini. 

Pracodawca, zatrudniający ponad 100 ko- 
biet, niezależnie od ich wieku, winien utrzymyt 
wać dla nich urządzenia kąpie lowe oraz żłobek, 
w którym przebywaćhy mogły niemowlęta w 
czasie pracy matek i gdzie mogłyby być karmio- 
ne piersiami matki Przepis ten obowiązuje za- 
kłady, 
ustawy. 
PRECZEZENZO AT RECZ ""ITEK "IE 


o pracy ERY 


Kobieta w stanie ciąży ma prawo przerwać 


swą pracę z chwilą, gdy kekarz urzędowy soi i SU b. r. ait ję p È *Rorespondencya 


dzi na piśmie, że spodziewać się można rozwią, j 
zania nie później, niż za sześć tygodni. Prawo 
do otrzymywania świadczeń od Kasy chorych na 
stępuje dopiero na dwa tygodnie przed porodem. 

Nie wolno zatrudniać pracownicy w ciągu 
sześcian tygodni od dnia porodu. 

W ciągu powyższych przerw w pracy nie 
wołno pracodawcy rozwiązywać umowy pracy, 
względnie wymawiać pracownicy. 


Poselstwo polskie zawiadomiło szwajcar- 
ską radę związkową, iż rząd polski przyłącza się 
do konwencyi zawartej w Bernie a zawierającej 
zakaz pracy nocnej kobiet w przemyśle. 

Matkom karmiącym przysługuje prawo ko- 
rzystania w ciągu godzin pracy z dwóch półgo- 


które powstały po wydaniu niniejszej dennych doda.kowych przerw w pracy, które 


nie DOE ik z I ogóliej liczby ank a pr. 


5 ruchu robotniczego, 


PO DWUTYGODNIOWYM STREJKU ELEKTRO- 
MONTERÓW WE LWOWIE doprowadzono wresz- 
,<lie do zawarcia umowy między Stowarzyszeniem 
przem. Instalatorów  elektrotechnicznych a Sekcyą 
elektromonterów Związku Rob. Przem. Metalowezo 
w Polsce. 

Umowę zawarto następującej treści: 

I! Wyragrodzenie. 1) Starszy monter samodziel- 
ny do urządzeń central na prowincył za godzinę 
10 mk.; 2) monter samodzielny dla większych ros 
bót we Lwowie za godz. 35 mk.; 3) monterzy i tna 
rarze za godz. 30 mk; 4) moe pomocniczy za 
godz. 20 mk.; 5) pomocnik starszy za godz. 15 mk. 
Cennik powyższy obowiązuje od 1 lutego 1021 r. 

Il. a) Dzjenna preca 8 godzin, a pełny tydzień 
męedie ustawy 46 godzin; b) tytulem wynagrodzenia 
za godziny nadliczbowe przyjęto: 60 pre. za pierwsze 
2 godziny, 100 qwe. za dalsze; c) da moniaeów 
pracujących na prowincyi przyznano: 60 pre. dodatku 
od płacy zasadniczej i mieszkanie, za święta i nkr 
dziele nie otrzymują żadnej płacy, tylko dyety w wy- 
sokości 50 pre. płacy dziennej; d) czas podróży 
liczy się jako normalny czas pracy. 

IM. O ile nie ma gpccyalnej umowy, obowi 
zuje obie strony 14-dniowe wypowiedzenie. 

IV. Stowarzyszenie przemysłowe Instalatorów 
elektrycznych we Lwowie eświadcza, iż w razie 
zapotrzebowania robotników przez kióregoś z człon- 
ków Stowarzyszenia zwróż się z tem zapotrzebo” 
waniem do Biura pośrednictwa pracy przy Związku 
Rob przemysłu metalowego we Lwowie, wiedy, o 
ile który z członków zwróci się do Stowarzyszenia 
z takiera zapotrzebowaniem, zastrzega sobie (ednak 
w imieniu tych członków swobodę w wyborze ro- 
botników. 

V. Sprawę uczni uchwaliło Stowarz. we własm 
"nym zakresie uregulować, a mianowicie w ten Bpo- 
sób, iż ukrócony zostanie przktykowany przez te 
firmy dotąd zwyczaj pezyjmowsśnia uczniów ponad 
ustawowo przepisang liczbę, 

VI. Czas strejku nie jest płatny, firmy jednak 
zabowiązety się po powrocie strejkujących do pracy 
wypłacić im w razie potrzeby zaliczkę w wycokości 
ednoiygodniowego wynagrodzenia przy pełnym ty- 
godniu pracy, spłacalną w ratach tygodniowych naj- 
wyżej po mk. 100. 

VII. W razie potrzeby omówienia spraw oen- 
nikowych zwróci się albo Siow. do Sekretaryatu 
Zw. albo Sckretarydi Zw. do Slowarzyszenia przem. 
z propozycyą zebrania się na wspólną konferencyę 
w tej sprawie i Oznaczenia dnia zebrania. 

VII. Sprawę robotników t z. nieukwaliffcowa= 


cya elektromonterów sporządzi wykaz wszysikich ro- 
botników  nicukwalilikowanych, którzy wykażą się 
nieprzerwaną 1Clemią pracą w zawodzie ciextro- 
monterskim i bądź to ukończyli z dobrym posiępem 
bydź też kończą uzupeiniającą naukę wieczorną w 
szwołę przemysłowej, t. |. specyalny kurs dla mon- 
terów Instyt techn. wyxładuny przez inż. Fryzegy 
i wykaz ten przedłoży Stowarzyszeniu w terminie 
nie późniejszym, jak də 6 miesięcy. 

Do pomyślnego - iatw.enia koufiktu, jako też 
wogóle do pod.rzymuuna walczących montsrów, przy- 
czymhi sig w dużym siopniu Związki i Swwarzy= 
szenie robotnicze we Lwowie przez czynie poparcie. 
Tą drogą dzięku,eimy wszystkim tłowórzyszum Za pos 


| 


parcie finansowe nas i okuzanie solidarności z Rami , 


W szczególności d.iękuemy towarzyszom zę Zw. 
zaw. keinerów, którzy złożyli na sirejkujących mon- 
terów 3.262 mi, tow. z Tabryki konserw 1.160 nit, 
metaiowcy na zebreniu w dniu 30 ub. m. 2.065 znk., 
stolarze (stow. „Zgoda”) 2.005 mk., warsztaty ar.. 
W. P. Janowska 21 — 437 mk., krawcy 664 mk, 
szewcy 635 mk. pracownicy Igły gr. żydowska 1.019 


mi., katlarze 2011 gk, piekarze 70 boch. chleba’. 


i 1.500 mk., piekarze żydowscy 3.0390 mk, ze Zw. 
pracowalków gminnych, oddział kdbiewy 353 wk, 
tow. z Wulki 4.927 MA, Persenkówka 2.900 mk. 


Okręgowy Sdeetrryal. źwiązku Robotuików Przemy”; 


siu Migfiewezo w Polsce. 


BACZNOŚĆ RÓSOT. TNICY FR/ZTERSCY! We 
czwartek dnia 10 frtego 1921 o godz. 7 wieczorem 
odbędzie się Wielkie Zgromadzenie w lokalu przy 
ul Kazimierzowskiej 15, ssla wiejku, z następują- 
cym porządkiem dziennym! 1) Akcya majstrów fry- 
zyerskich przeciw nam. 2) Wnioski i interpełacye. 
Referować będą tow. Słoniowski I Seller. 

Koledzy! Chwila decydująca i ważna. Rozcho- 
dzi się o byt wasz jakotęż organizacyi. Od zjawienia 
się waszego zależy, czy bedziemy mogli stawić męż- 
nie czoło przeciw zakusom majstrów, W imię soli- 
darności wzywamy was: niech nikogo nie braknie! 

1—2 Wydział. 


SPROSTOWANIE. Prosimy o łaskawe urmieszcze-! Disber . 


! i okurek y te 


nie następującego sprosowania: 

W „Dzienniku Ludowym“ Nr. 83 z dnin 9 kriego 
b. r. w sprawozdaniu Komisyi zawodowej z dnia 
5. IL b. r. m t. „Z ruchu robotniczego" jest wzmiane 


i Pani Twardowska . 


e 


ka o tem, jakoby żydowscy elelitromonterzy zbierali . 


na fundusz strejkowy, mimo że strejk był ukończony. 
W Imieniu  Sekretaryatu zawodowego żydow= 


skich klasowych Związków robotniczych we Lwo-' 


wie zaznaczamy, że 
1) w dniu ukończenia streku zwoiano zgro-, 


„nych uchwalono uregulować w ten sposób, iż Sek- |madzenie, ma którem po Mrawozdaniu z przeprowm. 


tCar lwan Órożny . 8-70 


| dapo a. przez delegatów, przyjęta do wiadomo- 
ukończenie s:re,ltu; 

2) na zgronnczeniu emie ziikwidowano akcyg 

<v.órkuwą, a zeboune 3.060 mie oddano do dyspozy- 

icy wspólnemu kwnitetowi sse,kowemu na ręce tow. 


= | Lachmana; 


8) już z powyższych faktów wynika, że zorgar 
'nizowani Żżydowucy uwaierzy nie meĄ nic wsz 
nego z iym, kiówzy miei po zikwidowaniu strejku 
zbierać daii na fundusz siuejkowy. 

—$9,— 


Oszczercy. 


w numerze 24 „Gazeliy Warszawskiej" z im 


z Krakowa" notatka dziennikarska, zawierująca ni 


prawdziwe zarzu.y przeciw gospodarce kwlejowych 


spóldzcwi spozywezych i będącyce ich ozionkawi co- 
cyabhstycznych raduje mię,s«icit. 

Zurząd Związku Okięzowegu Stowarzyszeń Spo- 
żywczych Polsiuch Kolgi Pańs.wuwyca w Krakowie 
stwierdza nivie,szem, że zarzuty rzecze są wyssane 
z palca, a żadne „sprzemiewierzeniu i aresztowania" 
nie miały miejsca, Równocześnie ośw.adczamy, żę 
przeaw autorom notaiki wulecioso skargę karną. 
źwięzik Osręgowy Stowarzyszeń Spożywczych Pra” 
cowników Polawch Kol. Pucsiwowyce w Ar.kowia, 


Przed piebiscytem na G. Siąsku, 

Sekretaryai Tow. obrony kresów zachod. do 
| wiaduje się, żę ukończony spis uprawnionych 
do głosowaniu w powiecie bytomskim, wyka- 


zuje nasiępujące cyfry: grupa A (miejscowi) 
1Uż.U0U uson, grupa B. (emugranci) 4000, gru- 
pa C. (nupiywowi) 2000 osów. W grupie A. pule 
skie zgioszenia dochodzą do WY 90.000, so 
oczywiscie rozstrzyga o wyniku głosowania na 
korzyść Polski, w grupie B. zgromadzono 
| glosów polskich lovUu, co rówaież | po 
süda ważne znaczenie. W mieście bytomiu, któw 
ro sianowi osovny okręg głosowania, licsba gto- 
sów polskich przyniesie przypuszczalnie b0 prom 
wu. — 
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POSIEDZENIE REDY REPUBLIKI UXRAIĄSNIEL 

TARNÓW. (Orient). Dria 30 stycznia otwarto 

a b. uroczyście posiedzewe rady nyjzoliki uśrutin 

skiej. Przewodułtczył Peinka, Liczba członków rudy 
wynosi 67, było obscnych 59. 
—.20-—- 
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Za rubrykę tę redukcya nie TE 


Specyaliöta caorób skórnych i wener, csoyen 
Do HIESCHEELI tS 
ord. Ou 10—12 i 3—5 pop., Gla nob.et 2—3 Sykstuska 16 


Rino LEW Df m fagtha RETE 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


Nr. 33 [24] 


© niezbędny kawałek chleba. 


Prez. Witos zapowiedział, ża trzeba będzie 
ograniczyć konsumcyę chleba. Bezpośrednio po 
"sm oświadczeniu cena chleba i mąki pozakon- 
tyngentowej znowu znacznie podskoczyła w cc- 
nie. Producenci licząc się z temi zbliżającemi się 
trudnościami pochowali zboże i mąkę w oczeki- 
waniu lepszej jeszcze konjunktury. Po wsich 
drobny producent, chłop na paru morgach zjada 
ostatki swego zboża i ziemniaków, ale pełno 
jest zboża u chłopów średnio- zamożnych. Ci 
nie tylko nie oddali zboża wedle wyznaczonego 
kontyngentu, ci nie chcą nawet sprzedać garnca 
zboża swoim sąsiadom. Ale zboże mają I to 
zboże pójdzie na sprzedaż. Tylko dostanie się 
w ręce tych, co najwięcej zapłacą, w ręce pas- 
tarzy. Paskarstwo przestało być „przywilejem“ 
wyznaniowym, czy stanowym. Chłopek średnio- 
zamożny, który nie zaniedba żadnej niedzieli, 
czy święta, żeby nie być w kościele, żeby krzy! 
żem nie leżeć w czasie nabożeństwa, zgoła bez 
wyrzutów sumienia skazuje na głód swoich naj- 
bliższych sąsiadów, ba państwo całe, przyszłość 
tego państwa pogrąża w najokropniejszy stan. 
Chciwość bezmierna, nieprzeparta chęć posiadac 
nia pozbawiają go tych resztek skrupułów, jar 
kimi się kierował za czasów silnej ręki zaborców. 
Świadomość bezkarności za „niewykonanie 
ustawy czyni go mocnym, pewnym siebie. Taką 
to drogą dziesiątki tysięcy wagonów zboża prze- 
padło dla rządu, ale za to zboże sprzedane zapeł. 
nilo papierkaini kieszenie chłopa a potem pas 
karza. I stąd nie dziw, że za chleb najlichszej 
jakości płacić musimy po 30 mk., ale możemy 
dostać najlepszy, jeżeli do tych 26 dodamy jesz- 
cze 100 mk. Pełno widzimy chlebą i bułek po 
sklepac i ktraganach, ale ga fo brak mąki w maj 
gazynach rządowych i miejskich, 

Prez. Witos zapowiada nam ciężki przed- 
nowek, ale zaprawdę, nie byłby on tak ciężki, 
gdyby rząd wyczerpał wszystkie środki, jakie 
mu przysługują celm ściągnięcia całego kon- 
tyngentu. Jeżeli rząd austryacki potrafił wydu- 
sić w Galicyi samej tyle zboża, że zdołał niem 
wyżywić milionową armię, Austryę wraz z dwu- 
milionowym Wiedniem, to dziś po stworzeniu 
energicznego ale unzctwego aparatu rekwizycyj- 
nego, nie trudno by było bez krzywdy właściciela 
ściągnąć jeszcze tyle, żeby nie wprowadzać spo- 
łeczeństwa w stan rozpaczliwy. 

A jeżeli ktoś po dostarczeniu kontyngentu, 


lub nawet taki, który re względu na posiadaną 
małą ilość toli zwolniony był od obowiązku do- 
starczenia zboża — chciałby jednakowoż zbyć 
pewną ilość zboża po droższej cenie, te niechhy 
i takie droższe zboże zakupywał rząd i jako po- 
zakontyngentowe drożej je sprzedawał koog*ra- 
tywom i konsiunom. 

Chłopi się tłumaczą: Muszę za parę butów 
zapłacić ośm tysięcy marek, to mugszią i za celnar 
pszenicy wziąć tyle, żeby móc za to kupić parę 
butów. Niechby więc delegaci rządowi, a wszyst- 
ko jedno, jak oni się tam będą zwali, płacili 
chłopu za zboże butami rządowymi (wszak skóra 
zajęta przez państwo), niechby płacili płótnem, 
suknem, wogóle artykułem chłopu potrzebnym, 
a przekonalibyśmy się, czy taka droga nie byłaby 
najbardziej celowa. Płacąc bądź naturaliami, 
bądź gotówka rząd zdobywałby zboże tańsze, 
niż to się dzieje dziś, kiedy ludzie z konieczności 
płacić muszą za mąkę dużo więcej, niż stosun= 
kowo wynosiła cena zboża, zakupiona u chłopa 
przez paskarza. Bo przecież paskarz na takim 
„interesie zbożowym musiał zarobić,i to grubo. 

Byliśmy świadkami, jak niedołężny „Pu- 
zapp" w jesieni, aż w głębi Rumunii zakupy- 
wał zboże, którego z powodu braku wagonów ruf 
muńskich pono po dzisiejszy dzień nie sprowa- 
dził, natomiast sfora puskarzy zalała całą Ru 
munię i wybrała zboże co tańsze i łatwiejsze 
było do transportu, zanim się kamisyonerzy „Put 
zappu“ opatrzeć zdołali. Co to za „dowcipny 
naród" ci paskarze. Ale gdyby rząd temu „dow+ 
cipnemu'' żywiołowi powściągnął był w czas cu- 
gli, zboże rumuńskie byłoby się dostało we wła- 
ściwe ręce, a oo najważniejsza, przez brak wza- 
jemnej konkurencyi nabywców nie byłoby do- 
sięgło tak wysokich cen. 

A może i leje rumuńskie nie osiągnęły by 
były niesłychanych cen w stosunku do swej 
istotnej wartości. 

Podobno w lutym nie nasiąpi podwyżka cen 
zboża ani wągla. To znaczy, że w marcu nastąpi? 
Takie pogrążanie milionowych mas ludzi w głód 
i nędzę, Świadczy o wysokiej lekkomyślności 


rządu. Rząd jako troskliwy opiekun swoich oby-, 


wateli nie powinien stwarzać podejrzenia, że ko- 
sztem pokrzywdzonych mogą żyć uprzywilejowa- 
ni. A tym razem tą kastą uprzywilejowanych 
są średnio-zamożni chłopi. 

ete 


Zmartwiony ojciec o wyrodnym 


synalku. 
Líst Karota Stefana Habsburga o Wasylu Wy- 
szywanym. . 

KRAKOW. 6. lutego. „„Czas” otrzymał nastę 
pujące pismo: Z ubolewaniem odczytuję arty- 
kuły pomieszczone w ostatnich czasach w kilku 
krajowych dziennikach, dotyczące działalności 
arcyksięcia Wilhelma. Uważam za mój obowiązek 
uspokoić opinię publiczną zapewnieniem, że po 
upadku Austryi arcyksiążę Wilhelm do domu 
rodzinnego nie powrócił i wszelkie jego stosunki 
z domem zostały zerwane, że postępowanie je- 
go nigdy nie znalazło aprobaty mojej, lub mojej 
rodziny, której dwaj starsi synowie służą w wojt 
sku polskiemę i jeden z nich był nawet ranny w 
bitwie pod Radziechowem, wreszcie, że z po- 
stępowaniem arcyksięcia Wilhelma nikt z naszej 
sodziny się nie solidaryzuje. 

W Zywcu, 31. stycznia 1921 r. 

Karol Stefan Habsburg. 
—%6 — 
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NIEMCY WYPROWADZAJĄ SIĘ 2 G. ŚLĄSKA? 

BYTOM, 7. 2. (Pat.). W ostatnich dniach Niem» 
sy wywożą gorączkowo z G. Sląska tabor kole- 


jowy. Dziś opuścił dworzec w Opolu pociąg, skła- 
daiący się z 10 lokomotyw, które zostały przewie- 
zione do Niemiec. 


Zdziczenie ajenta policyjnego.: 


Z Brodów piszą nam: 

Na jakie bezprawia pozwalają sobie podrzę- 
dne organa policyjne na prowincyi, niechaj po- 
służy następujący fakt. 

Dnia 31. stycznia b. r., przyszedł ajent poli- 
cyjny Rudolf Bilicz do sklepu Michała Iwanickie+ 
go i zapytał znajdującego się tam kupca Leona 
Littmana, czy towar, który został złożony do 
sklepu jest jego własnością. — P. Littmann oš- 
wiadczył mu, że przywiózł towar dla p. Iwanio- 
kiego, co też tenże potwierdził. Ajent policyj- 
ny zaczął w ordynarny sposób wykrzykiwać, 
że nie wolno nikomu sprowadzać towaru, a gdy 
mu p. Littman zwrócit uwagę na to, 


że on sam sprowadza w spółce z innymi sól|. 


wagonami, mimo, że nie jest kupcem, wyciągnął 
nabity rewolwer z kieszeni i groził p. Litunano- 
wi zastrzelenien za tę rzekomą obrazę. — Mo 
żna sobie wyobrazić, jaki efekt wywołało to bru» 
talne wystąpienie rozbestwionego ajenta policyj- 
nego; właściciel sklepu p. Iwanicki zdołał za- 
ledwie go uspokoić i spowodować do opusz- 
czenią lokalu. Należy zauważyć, że wspomniany 
ajent policyjny dokucza w niemożliwy sposóh 
tutejszym kupcom, którym nie przepuszcza ża- 
dnej przesyłki, póki nie opłacą mu dobrego ha- 
raczu, nawet gdy posiadają wszelkie możliwe 
zezwolenia władzy, nie widzi nigdy nic karv- 


godnego u tych, którzy mu się grubo opłacaja.;! 


zaś w interesach, które sam robi w spółce z ink 


nymi jest już wszystko w porządku a gorliwość 
p. Bilicza zuzełnie znika. 

Jeśli dodamy, że ajeni ten jest nałogowym 
hazarderein, który nieraz przegrywa podczas je- 
dnej nocy więcej, niż jego trzymiesięczne po 
bory wynoszą, mamy obraz prowincyonalnego 
siepaka, który ufny w bezkarność za swoje czy» 
ny pozwala sobie na takie wybryki. 

Czas tedy najwyższy, aby przełożona wła 
dza wglądnęła w brodzkie stosunki i przypomniay 
ła swojemu ajentowi, że tak dalej „urzędować* 
nie można. z 
A PE WDC Z O se 
MAŁY FEILETON. 


Duszy ludu polskiego, 


Urodzony na ziemi w pizeważne; części ra- 
skiej, całem życiem z nią spleciony, przetęskni- 
łem je za tobą, Duszo ludu polskiego | 

Bogactw, zaszczytów nie zazdroszczę nikomu 
— kaję się jednak, zazdrościłem nieraz tym, 
którym dane było od Boga żyć z Tobą, ludu 
polski. 


— — 


Od Gopła modrego po Bałtyk zielony — od 
górzystego Spiżu po kresy Litwy i Ukrainy — 
z chaty do chaty mysi ma :' przelata, szukając 
tych, w których bije twe serce, żądna ducha 
twojego i trwożna o niego. s 

Wiem, czuję, że nie trzebaby długo pukać 
do wrót, że nie trzebaby chyłkiem wkradać się 
do łask twych. Wystarczyłaby spowiedź: Od 
dziecka tęsknię za tobą, pragnę Cię — jestem z 
Tobą od dziecka, 

-.Na polach Sybirskich, -gdzie chłop polski 
osiedlał się by w drusiem, trzeciem ` pokoleniu 
zapomnieć dawnej Ojczyzny — i gdzie tylko na 
cmentarzach po krzyżach katolickich, grób jego 
można rozpoznać ; 

W ciemnościach kopalń westfalskich, gdzie 
polski robotnik, wdychając obcy pył węglowy, 
zapomina swej mowy rodzinnej ; 

W mi.ędzypokładach okrętów, kiedy stłoczony 
drobiazg twych dziatek marł z zaducbhu i dyf- 
teryi ; 

Gdy wyrywane z objęć matek maleństwa, ci- 
skali w morze obcy majtkowie ; 

Pełne trwogi chwile przeżywałem o los tych, 
których fale gnały dalej i dalej — i o tych, co 
choć jeszcze zagon ojczysty crali — w myśli 
przeprawiali się już przez wody nieznane. 


|| | | || || a ||| aa ë a ||| maa 


Z Piasta wyszła korona narodu naszego i da 
Bóg wróci jeszcze do Piasta. Bo na zegarze dzie- 
jowym bije g dzina, nadchodzi chwiia bratniego 
zrównania ludzkiego; 

W której nie będzie dawnego chłopa ni pana 
— dawnego dworu, ni chaty. 

Dziś już dwór po dworze zaludnia się chata- 
mi, chata obok chaty wyrasta z ziemi dworów, 
Ale nietylko z ziemią dzieje się, to — nietylko 
stać się musi z murami lecz równorzędnie i z 
ludźmi: 

Przemęczone pracą myślewą pokolenia, jeśli 


żyć chcą — wracać muszą do wsi, krzepić się 
w twardej pracy około roli, hartować się na 
deszczach, wyprażać w słońcu — podczas gdy 


żądne zmiany zastępy pracowników Ziemi — 

odpływać będą do miast, urzędów, do fabryk, 

przedsiębiorstw. 

„Połączy się miejski młodzieniec z dz'ewczyną 

wsi, syn chłopski z miejskiem dziewczęciem. 
Zbliży stę miasto do wsi — zscieśnią się wę- 

zły zrównanych Duchem dzieci Narodu. 


— „— — „— 


Lecz nim to nastąpi, zanim lud polski żmu- 
dng pracą zdobędzie każdą piędź ziemi ojczystej 
wrośnie w nią, w nicj się rozrodzi, ro plesi; 

Niechaj myśl braci leci z duszami tych, któ- 
rzy do niej tęsknią — i tęsknić jeszcze będą z 
obczyzny, co żyjąc zdala od niej i umierając, 
jedno już tylko mają pragnienie — jedno tye 
czenie : É 

Odpocząć na wieki pod sosnami, grabami — 
między lipami ziemi rodzinnej .., 

JAN ANDRUSZEWSKI. 


TRATR ŚWIETLNY (jj środy 9-g0 luiego b. r. 
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„BZIENNIR LUDOWY" 


Szał tworzenia nowych urzędów, 


W odwrotnym stosunku do wydajności pra- 
gy różnych urzędów, tworzy się ustawicznie no- 
we, które wszystkie wysiłki skierowują, na wy- 
szukanie pomieszczeniu, nie mając zresztą nic 
innego do roboty. 

Weźmy ministerstwo robót publicznych. W 
ustawie z dnia 4. kwietnia 1919 o organizacyi 
i zakresie działania tego ministerstwa powio- 
dziano w art. 2., iż jako druga instancya w spra: 
wach technicznych, należących do zakresu dzia» 
łania ministerstwa robót publicznych będą utwo- 
rzone okręgowe dyrekcye robót publicznych, 
zaś ustawa z dnia Ê. sierpnia 1919 o organizacyi 
władz adminisiracyjnych drugiej instancyi orze= 
ka, iż owe dyrekcye wchodzą w skład odnośnych 
«województw, zatrzymując swój zakres działania. 

Z ustaw tych jasno wynika, iż ma być w kar 
żdem województwie utworzona jedna dyrekcyu 
robói publicznych, której zakres działania wi- 
nien objąć te wszystkie agendy, które należą do 
ministerstwa robót publicznych. .. DO 

Tymczasem co się dzieje. Z pod kompeten- 
cyi okręgowych dyrekcyi robót publicznych wy: 
łączono ragulacyę ræk t. zw. żsgłowyc[ i utwn- 
rzono dla tych spraw osobne dyrekcye, również 
osobno dyrckcye utworzono dla budowy sziucz- 
nych dróg wodnych, czyli kanałów spławnych, 
a wreszcie w grudniu zeszłego roku eddziełono 
sprawy odbudowy od okręgowych dyrekcyi i 
kreowano znów samodzielne dyrekcye odbudowy 
osiedli. Nie dość na tem. Ponieważ jeden dział 
robót należących do budownictwa. wodnego, czy- 
K tak zwane mclioracye szczegółowe należy dzi- 
wnym trafem do ministerstwa rolnictwa, two: 
rzy to minisierstwo w miastach wojewódzkich 
Inspoktoraty melioracyjne jako urzędy drugiej in- 
stancyi. W tej chwili istnieje więc 5 dyrekcyi 
wchnicznych, a mianowicie: i 

1. Okręgowa dyrekcya robót publicznych. 

2. Dyrekcya regulucyi rzek żeglowych. 


J cznych i paszportowych, 
- Szczególnie ważny jest paragraf 9, bo zajmuje 
się rcgulacy3 iwy złota. 

„R ga W. i tani oświadcza, że nie podej- 
mie żadnej ini iywy celem zajęcia złuta z fun- 
duszów Jub wilo ów, o kiórych nie ina dowodu 
że stanowią własność W. Brytanii, a które eks- 
portwwałoby się z Rosyi jako za:.datę za import 
lub jako gywarancyę zajłaty". Taka sama wa- 
rancya tyczy się ruchomych lub nieruchomych 
przedmiotów, które rząd sowiecki mógłby nabyć 
s Z,ednuczonea Kró/estw.e. 

Puragraf 13 przewiduje prawomocność takla- 
tu z chwilą podpisania g”, ale w;powiedzenie 
nade być a koncem reku ziożone. Tiaktat może 
być wypowiedziany natychmiast w wypadku po- 
„wałcenia go. Poupisujący jednak zobowiązują 
s.ę de żądania poprzednio wyjaśnień ` 


5. Dyrekcya budowy kunałów  spławnych. 
„4. Dyrekcya dla robót melioracyjnych, czyli 
inspektorat melioracyjny. 

b. Dyrekcya odbudowy osiedli. 

Niektóra z tych dyrekcyi mają podlegać wo- 
jewodzie, inne znów mają być od wojewody nie- 
zależne, a terytoryalny zakres działania nie jest 
dla wszystkich dyrekcyi jednakowy. 

Czy na tem skończy się owa mania dyrekt 
wyjna, nie wiadomo, owszem obawiać się należy, 
iż będą powstawać w dalszym ciągu: dyrekcya 
dla dróg kolejowych, dyrekcya dla mostów, dy: 
rekcya dla budynków rządowych i t. d. 

Wyżej wymienione dyrekcye prowadzą mię- 
dzy sobą homoryckie walki o kompetencye, ka- 
żda z mich ma bowiem imperyalisiyczne zapędy, 
każda chce pod sieble zagarnąć jak najwięcej 
agend. Zapisują i zadrukowują: stosy papieru, 
iużynierowie zużytkowują swoją energią i czas 
na zupełnie nieproduktywną pisuninę a w kraju 
prawia nio lub kardio mało co sig robi. 

Na prowincyi. znów Każda dyrckcya stara 
się tworzyć osobnskwia3n9 urzędy lub powstają ja 
takie ŚWomalic, iż jeden i ten sun iażynier soko: u mOrdował pewnego fa'mera i jego córkę. Mor- 
żny jest równocześnie od kilku dyrekcyi, które| *Teg pod esworią 2 ageniaw odesłano do Te- 
mu wydają różne nieraz ze sobą sprzeczne połe- | xamur Tłum uzbrcjony ok oliwznych mieszkańców 
ceni i mstrukcye. nu samochoda:h ści.ał pociąg na przestrzeni 

Należy nadmienić, iż p. minister skarbu Stæf'600 kls, prz jechawszy 3 państwa amciykań- 
czkowski zapowiedzi, iż będzie musiał ogranie, kie i dopęuzł posiąg w Missisipi Tu nie bro- 
czyć kredytygga zs0Buty publiczne ze względu | u4Cym mordercę azertom, ode reno zabójce i 
na zły stan nsów państwð a zalem Ów gwal- | sS2mocuodem przywiezieno na m ejsce zbrodni. 
towiy wzrost urzędów technicznych stoi w od-j'1zywięzali fo do drzewa i po szyję obłożyli go 
wrotnym stosunku do wysokości spodziewanych | 5u4z'am, które polawszy nafą podpahii. 40 
kredytów, a co zutem idzie do możliwości pro-| Minut go'zał zlynczowany, a na ię scznę mu- 
/ dóktywnego ażycia personalu. taraia patrzyć przemocą przyprowaùzona żona i 

Z tego wszystkiego taki będzie efekt, że kre. | dzieci zabojcy, ; z3 
dyty ar z trudnością wystarczą na pobo-; 
ry arm 


mo 
"RE TZEŚNRWEE A SEP 0-0)" Z Trzy c" ANSETE 


* 


Różne. 
ŻYWCEM SPALONY, W Nodens, w stanie 
Arkanzas w północnej Ameryce, Henryk Leverye 


—e— 


urzędniczej, a roboty publiczne, będa | sarmzzzwnecc KE Z EYE 


czekać lepszych czasów... 


— .+.— 


ERIAND O KONFERENCY] PARYSKIEJ. 


PARYŻ, 7. 2. (Pat). Odpowiadając w Izbie te 
putowanych na zarzuty p. Tardieu w sprawie uktadu 
paryskiego, Briand przypomniał błędy traktatu wer- 


Prześladowanie erganizacyi robotni- 
czych w Rosyi sowieckiej. 


Wymiana dopesz między Hendersonem AKras- | alo rząd sowiecki. nie może pozwolić na żadne 
sinem. zarzuty i cenzury z zewnątrz, że rząd bolszewie- 
Angielska „Partya Pracy" rozesłała do ki wdzięczny jest partyom „proletaryackim, a 
wszys:kich partyi socyalistycznych odyis kores: ' nawet półproletaryackun(!)" ża obronę rewolu- 
pondencyi między Hundersonem a Krasinem. „CJI rosyjskiej, ale obrona ta nie jest skutkiem 
Henderson zwrócił się był 19. listopada ub. umowy obustronnej i+ nie doszła do skutku, 
r. do Krasina z zapytaniem, czy prawdą jest, wbrew opinii tych partyi, Gdyby byłó inaczej, 
że bolszewicy zemścili się na organizacyach ro- to bolszewicy zrzekliby się pomocy tych partyl 
botniczych i jednostkach za to, że podczas byt- (9 obłudo; moskiewskai), gdyż Itosya tylko od 
tności delegacyi angielskiej w Rosyi udzieliły „rewolucyjnych” organizacyi gotowa przyjmo: 
jej informacyi niepochlebnych o rządach 44 | wać wskazówki i żądania. 


wickich. skąd 


Represye bolszewickie dotknęły związek dru- R Zuzanna 
karzy w Moskwie, który rozwiązano, a zarząd 
w części uwięziono, narzucając jednocześnie dru» Proje"t traktatu handlowego mię 
dzy Angią a sowistami, 


karzom inny zarząd bez ich zgody i wiedzy. 
Nasiępnia wydalono z sowictu moskiewskie- 

go mieńszewika Abramowicza, za mowę, wypo- . | X] 

wiedzianą na wiecu w obecności delegatów an- Rząd angielski ogłosił teskt projekiu trak'atu 

gielskich, Dwu innych członków Centr. Kom. + da między, Ang ią a sowiclami, W ciq- 

partyi mieńszewickiej uwięziono, Dana wysłano, gu $er'ruktacyi między, Sir Hor sem a Krassinem 
podawaliśmy częstokroć szczegóły tego projektu. 
Dziś ozraniczymy się do punktow kióre w osta- 

tn ch czasach doznały modyfikacy. Tekst zresz: 


do Permu. 
Wobec tego, że rząd bolszewicki zapewnił 
delegatów rk o o iż nie będzie ścigał ni 
kogo za jakiekolwiek informacye, udzielune de-jtę został przyjęty tylko przez  Auglig, Sowiety 
jeszcze nie przyjęty go. (Według ostatnich tele- 
gramów Sowitty nie zgodziły się na zastrzeżenia 
Anglii co do jej sfery wpływów w Azyi. — Bed.) 
Wstęp, kióry Wókedmiateń uługch i o- 


legacyi, Henderson prosi o wyjaśnienie. 
Na list swój otrzymał Henderson odpowiedź 

żywionych dyskusvi, zakazuja obu kontrahca- 

tem wszelkiej politycznej propagandy- 


po 6 tygodniach. Odpowiedź ta jest klasycznym 
„Sowiety zobow gzują ni; nic czvn.ć żadnych 


dokumentem bolszewickiej arogancyi i bezczel, 
ności. 

Bolszewicy nie usiłują wcale obalać faktów, 
przytoczonych przez Hendersona, lub usprawie- 


suiskiego, Które zmuszają mocarsiwa sojusznicze do 
ciągłych pertraktacyj, i podi:reślił, Że układ zawarty 
w Paryżu poiepsza znacznie sytuacyę. Mam prawo 
spodziewać się -- mówił Briand — że Niemcy tspłacą 
prawie cały dłu”. Jeżeli rząd spotka się znowu z cte 
jawami złej wsi po stronie niemieckiej, uceknie sję 
niechybnie do Środków przymuwowych i okaże nich 
zbędną siłe. Briand sadzi, że ustanowione raty rocz 
ne pozwolą Krajowi podnieść się z upadku ekenoy 


į micznego, w jaki pogrążony został, podobnie jak cały 


świat. Do 10 lat sytuacya poprawi się znacznie. Jest 
nadzieją, że okolice zniszczone odźyją na nowo. Pre 
zydent podnosi, że w czasie rokowań uwzględniona 
życzenia francuskie. W końcu Biłind zażądał najzur 
pełniejszego zauł nia, aby w Londynie mógł przemś= 
wiać z całą powzgą, jaką mieć winien pierwszy przedh 
stawiciel Francyi 


APEL L. GEORGE'A DO NIEMCÓW. 


LONDYN, ? lutego (Pat.) Reuter. W mowia 
wygłoszonej w Birmingham, oświadczył Lloyd 
George, że Niemcom przedłożono rachunek odpo- 
wiadający ich sile płatniczej. Minister Simons 
powiedział, że zamierza sołnić zobowiązania 
niemieckie o tyle, o ile to będzie możliwe, ubop 
lewał jednak, że Niemcom nie przedłożono jea 
szcze całego rachunku. Rachunek ten jest już 
przygotowany do przedłożenia. Lloyd George pro- 
si Niemcy, by przyjęły ten rachunek, i nie dały 
się unieść namiętnościom, by nie powtórzyło 
się głupstwo z r. 1914. Simons ma prawo prze- 
dłożyć konirpropozycye; gdyby jednak zaznaczy: 
ła się próba uniknięcia zapłaty, wówczas aljanm 
ci tego nie ścierpią. 

— eoe- 


dliwiać je. (Jedynie co do Dana, bolszewicy 
twierdzą, że wysłano go, jako lekarza do Permu), 
Ale zalo odpowiedź zawiera 7 punktów, w któ 
rych w sposób zjadliwy i obrażający tłómaczy, 
że rząd sowiecki ma prawo stosować represye 
wobec „kontrrewolucyonistów" i ludzi, „nazye 
wających siebie socyalisiami''; że rząd sowiecki 
odrzuca wszelkie próby mieszania się do spraw 
„wewnętrznych Rosyi, że represye bolszewio- 
kie mogą się niepodobać partyom zagranicznym, 


prób ani militarnych ani dyplomatycznuch, dle 
zachęcenia któregokolwiek s ludów aryatyckich 
do pod/ęcia pod jakckolwiek formą kroków niee 
przyjscielsk'ch przeciw Anghi, szczególn e w Azyi 
mauicjszej, Persyi, Alganistanie i w Indyach, 
Paragraf piąty przewiduje ustanowienie „agone 
tów olicyalnych* zabezpieczonych prz ciw arc- 


|Y] OGŁOSZENIA. |7] 


CHOROBY 


weneryczne, skórne, zastarzałe =- 
leczy mPGoymiimtm Aar. 


sztiewaniom i wszeikim prześludowaniom, wol- | wemisca, =iiam nłowa IL 
nych od podatków“, Paragral 7 i 8 traktuje o| Wstrzykiwanie preparaiu Neu Saiyaizanu tylko przed» 
przywróceniu stosunków pocztowych, telegrafie | POłwaniem, 8712—24 


A „DZIENNIK LUDOWY” 


ŚWIATOWEJ SŁAWY 


Tutki i bibułki przedwojennej jakości prawaziwe 
tylko z wodnym znakiem na bibułce „Szaabeliem”".' 


— mm 


NAJNOWSZE WYDAWNICTWA 


poleca 


Szan. Towarzyszom oraz bibliotekom robotniczym. 


sią 


= 


| „Kalendarz budowy” na rok 1921 brosznr. . 40 M. — f. 
Rieszonkowy Kalendarz robotniczy aa r. 1921 45 „ 
A.Ċwikowskiego: „Pod buną“ powieść z r. 1918100 „ 
Czapińskiego i p PY DE „dł Źródeł 

bolszewizmu” . b 
W Raort: Wessie jmpertynenega — — żywy 
i humoreski. 
Dr. A. Próchnik: : 
HI Feliks Hollaender : 


ma 


„25, — a 


100 M OT” m 
„Bemskracya Kościwszkowska, . 70 „ — , 
„Jezus i Judasa*, powieść 70 „, — , 


|. Conrad * Korzeniowski: WEST po- 
wieść ilustrowana . . +. 70 , — , 

W. Raort: „Śmieszne hiztorya” „astry di. 
N | moreski. . . WAW > a.: „= 
n | A. Chmurny: „Giernie Šląshie“ ; . 20 —, 


I. Daszyński :„Z burzliwej doby“, mowy sejm. 10 , 
Inż. E. Libański: „Quo vadis Polsko“, głos na 
czasie : . e. 10 


K.Kautsky: „Sorge a Rady Robotnicze* 10 , 
J. Grinwald: „Rady kayE kacik: za- 


wodowe* 7 2—3 
1) jf] F. Engels: diao icome" A 1410  — 4 
| Wojciech Bociański : „Liga Masońska w Polsce“ 5 . — ,„ 
„A dziejów Pracy Socyaliztycznej* . . . 5 =, 

| O Bauer: „Bolszewizm a rz demok- 
cya" . . + + 100, — , 
| Sprawozdanie s]. kory. Rr. Zw. Zar." AB: w 
| Ustawa o ochronie lokatorów“ . . . . >10, — _ 
| Ignacego Daszyńskiego: „Precz z reakeyą“ . 20 „, — . 


DO NABYCIA 


w Ludowem Spółdzielczem Tow. Wydawniczem 
Lwów, Sykstuska 21, 


I KWIATY JAPOŃSKIE m 


wiecznie trwające o stalym zapachu, Baktety |] 
ślubne, zaręczynowe. korylioaowe na baie 
i zabawy poleca najtaniej  1905—9 


Sklad świeżych ciętych oraz szincznych kwiatów J 


IÓZEFR RAFALSRIEGO 


LWÓW, UL. PIEKARSKA 16. 


«| Wielki 


En; 


wybór kwiatów do kapeluszy i de- 
koracyi. Zamówienia z prowincyi 
uskutecznia się odwrotną pocztą, 


| Zast. nacz. red. | redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK, 


CIE EOWEGUNEWGA 


| Zamówienia z prowinevi usvuteczynia odwrotnie. 
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5 
A 
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AKCYJNY 


BANK HIPOTEZ! 


WE LWOWIE. 


FEJE: ERSPOZYTNRY: 
w Rrakonrsie w Simru 
W CZETETWYWCACH EJ PotaostyczrSuaCH i 
w Tarzöpmo 5 Mosrostalicy i 


Kapitał akcyjny Mp. 42 000.000 
Rozerwy Mp. 25,155.370 


KARTOR WYMIARY 


kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i monetv po g , 
najáokiadnięjszym kursie dziennyin, nie licząc żadnej prowizji. $ 


lecenia giełdowe 


uskutecznia Się pod najprzystępniejszymi warunkami j 
wszelkich informacyi co do pewnej i korzystnej lozacji 


udziela 
kapita- 


tów, Wszelkie kupony i wylosowane papiery wartośc owe SA 


wypłaca się bez potrącenia prowizji i kosztów. Bezpłatae prze- 
SAB ic. numerów losów i innych papierów podlegających icsow aniu, 
leczenie losów przed stratą z powodu wyiosowania. 


Gddział depozytowy 
przyjmuje wkładki na rachunek bieżący od 500 Mp. rocząwszy, 


wydaje na wkładki książeczki. — Kwoty do 2000 Mp. wy- 
płaca bez wypowiedzenia. 


SCHOWKI DEPOZYTOWE. 


(SAFE DEPOSITS). 
Przeńruku nie płacimy. 


Musztardę „si: 


i na wagę sprzedaje Skulski 
95— 


Sapiehy 31. 

du kucia cięż- 
Kowa!a kicn wozów po. 
Szukuje Browar ul. Kiepa 
rowska 18. 98-- 3 


CENTRALNY ZWIĄZEA 
Pracowników kotnertzich 


we wowie, Rysek 3,11. p. 
zwraca się do P. F. właści- 
cieli, dzierżawców przedsię- 
biorstw restauracyjnych, za- 
kładów kąbielowych o z:ła- 
szanie zapotrzebowania sił 
pracownik elnersk ch na 
czas sezonów. Zarząd zwią 
zku bierze zupełrą odpowie- 
dzišinosć moralną i r atery- 
alną za Kdźdezo pracownika 
potcorego przzz Zarządj| 
Związku. Wiadomość psem- 
na lub ustna. 92—. 


Jóżef Słotwiiski 


stroiciel ioriepianó y, Lwów, 
Wronowskich 15 Kupuje, re- 
peruje i peruje i skórkuje 'kuje toriep.any. 


PARTYJNE 
członków P., P. $. 


w Drohobyczu 


154 ODBĘDZIE SIĘ 


W NIEDZIELĘ DNIA 13 LUTEGO 1921 


o godzinie 10-tej przed południem 


z następującym porządkiem dziennym: 
1) Odczytanie protokołu. 
2) Sprawozdanie Zarządu. 
3) Wybór Rady Rob. P. P, S. 
4) Wnioski. 


Wstęp na zgromadzenie małą tylko towarzy- 
sze partyjni za okazaniem legitymacyi part. 


Wykoniiie 


PIGUŁKI STIŁOTWÓRCZE 


Nr. 34 


A 
). RENS wyr. Lab. Farm „Ap. Kowalski“ w Warszawie Miodo- 
wa 1. Skutek wprost zdumiewający, ujawnia się już po 
zażycia pierwszego flakonu. Żądać w aptekach i skia- 
nch aptecznych. 
UWAGA 1 Pk również wszelkie inne preparaty 
¿PT KOWALS:IEGO. 


Bortom sprzedał: w awiniejstwo na Lwów | Wsch enig Małopolską t. 0Z0N' 
tiartewnia Wateryałów Ry reznych, Lwów, Ko łątaja 8. 1736-30 


pajani Nejskut czniej dek przeciwko I 
+ ya.” è zmieiszy śr: de przeciwko 
o opa i | LA s ġ Ostableniu i wycieńc eniu or ani:mu. 
na |. piętrze. | a piemocy małokrwi:tości (anemii, bra- 
RYTOWNIK ” kowi apetytu, złemu trawioniu It. p, | 


Onkiem M Goidmana we Lwowia Svkstutko 18. 


